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R ękopisów  nadesłanych nie zw raca sie. 10

Ceny ogłoszeń:
Za i w ie r s z  m i l im e t r .  (6*is cm .  szer .i  w zw y k ły c h  o g ł o s z e ­
n ia c h  gir 30, w  n a d e s ł g n e m  i w n e k r o l o g a c h  g r .  5G, 
w k r o n ic e ,  r e p e r t u a r ,  t z i a ł  vost o d a r c / v .  a s k i  w te k ś c i e  
g r . 70, p od  u a e i o w k i e n l  n a  pierwszt /i  s u o n i e  z ł .  1 * - .  Za  
j e d n o  s ło w o  w d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  g r .  10, k u p n o  
i s p r z e d a ż  s ło w o  g r .  12, watrym.'uji ,»lr ie . k o r e s p o n d e n c j e .  
p r v w a t n e  s ł o w o  g r  20, dla p o s z u k u j ą c y c h  pracy gr. 5. 
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  25 o r c .  ? a g r a n i c z .  o 50 p rc .  d ro że j

Zmiana produkcjii Obrady komisyj sejmowych.
jedynem lekarstwem na bezrobocie  

wiejskie.
W  Polsce przeważają gospodarstwa 

drobne i karłowate, bo oto: poniżej 2 
ha jest 34% wszystkich gospodarstw, 
od 2 do 5 ha jest 31%, od 5 do 20 ha — 
32%, powyżej 30 ha — 3%, a gospo- 
darstw powyżej 100 ha jest trochę wię. 
c c i  niż pół procent.

Powoli dąży Państwo do upełnorol- 
nienia karłowatych gospodarstw drogą 
parcelacji większych majątków. Od po? 
wstania niepodległej Polski rozparcelo. 
wano ogółem 2.186.719 ha. Z tego część 
przeznaczono na utworzenie nowych 
kolonij. Obecnie rzeczą ogromnej wagi 
dla gospodarstw drobnych, t. j. 6475 
wszystkich gospodarstw, jest znalezie? 
nie nowych dróg dla swej produkcji.

N ie  ulega wątpliwości, że zasadniczy 
kierunek produkcji gospodarstw wło­
ściańskich musi pozostać, nadal zbożo- 
wo-okopowy. W ynika to z tego, że go. 
spodarstwo musi dać w pierwszym rzę­
dzie pożywienie dla rodziny. Niemniej 
jednak należy dążyć do siania, czy sa> 
dzenia roślin, które bądź to wymagają 
większego nakładu pracy, bądź mają 
ustalony popyt w danej okolicy. Choć* 
by dlatego, że przy takiej produkcji 
uzyskać można wyższe ceny, niż te, 
które normalnie osiąga się za zboże I 
okopowe. W arzywnictwo, sądow nie  
two, zwłaszcza w pobliżu miast, opłaca 
się dobrze, tak samo len i konopie, sia. 
me na sprzedaż, a nietylko na własny 
użytek.

Jest jeszcze jeden powód, który po- 
winien skłonić gospodarzy do częścio- 
wego przestawienia kierunków produk 
cji. Mianowicie, nie wszystkie ręce ro­
bocze w drobnych gospodarstwach są 
należycie wyzyskiwane. Zatnało jest 
pracy, której poza gospodarstwem wo» 
hec istniejącego bezrobocia, nie można 
znaleźć. Przy zbożowym kierunku pro 
dukcii wszyscy członkowie rodziny nie 
znajdą pracy.

Obliczenia wskazują, że zdolność ro- 
boczą właścicieli drobnego gospodar­
stwa wyzyskiwana jest w zatrudnieniu 
we własnem gospodarstwie zaledwie w  
20%. Pozostaje więc ogromna ilość cza 
k u  niewykorzystanego, który przy 
sprzyjających okolicznościach pozwolił 
by włościaninowi na wzmożenie docho 
dowości we własnem gospodarstwie.

Tako naczelny postulat wysuwa się 
więc dla drobnych gospodarstw sprawa 
przeprowadzenia zmian w obsiewach, 
tak, żeby
zasadniczy kierunek zbożowo-okopowy  
został utrzymany, ale żeby również zna 
lazło się miejsce dla roślin cenniej­
szych. wymagających większego nakła­

du pracy, ale i zyskowniejszych.
W ybór takich roślin uzależniony 

jest od okolicy i dla wielu punktów  
kraju może być zupełnie różny.

Z. J. B.

30 milionów na armio 
japońska w Mandżur i.

B erlin. 15 III. (PA T ) D onoszą z  Tokio, 
że  gab inet japoński u oh walił k red y ty  w  s u ­
m ie 30 miilj. jen na u trzym anie arm ji ja ­
pońskiej w  M andżurji.

(Telefonem od naszeeo korespondenta!
W arszawa, dnia 15 marca. (t). Sej­

mowa komisja administracyjna zajmo­
wała się na wczorajszem posiedzeniu 
wnioskiem klubu ukraińskiego w Spra­
wie zeszłorocznych wypadków, w po­
wiecie kowelskim i koszyrskim.

Następnie pos. dr. Zdz. Stroński zre 
ferował wniosek klubu ukraińskiego w 
sprawie zajść w powiecie leskim. Re­
ferent stwierdził, że tłem zajść była 
niesumienna agitacja pewnych elemen 
tów, którym udało się wmówić chło­
pom, iż chodzi tu o wprowadzenie pań 
szczyzny. Czynniki rządowe przepro­
wadziły akcję uspokojeniową z w iel­
kim umiarem. Komisja w głosowaniu  
wypowiedziała się i w tej sprawie prze 
ciwko powołaniu specjalnej komisji.

Następnie pos. Bień (P P S) przedsta 
wił wniosek PPS. w sprawie konfiskat 
prasowych, wytaczając szereg zarzu­
tów. Reprezentant rządu, nacz. M y- 
śliński odpierał zarzuty posłów opozy 
cyjnych. W niosek odrzucono.

Głosy prasy francuskiej
o obecnych rządach w Polsce.

F R A N C JA  W IN N A  N A S L A D O W  AC POLSKĘ.

Paryż. 15. III. (P A T ). „Echo dc Pa- 
ris“ zamieszcza artykuł p. t. „Rządy 
pułkowników w Polsce", w którym pi­
sze, że partje lewicowe i prasa francu­
ska w swej zupełnej ignorancji stosun­
ków polskich, która Francję kosztowa­
ła wiele za czasów min. Boncoura, przy 
puszczały, że Polską rządzą zawodowi 
oficerowie sztabu gen.

W  Polsce jednak nie dzieje się źle i 
byłoby może właściwe, gdyby Francja 
naśladowała ten przykład. Pomiędzy 
dawnymi oficerami szkoły wojennej 
znajduje się wielu ludzi, którzy odzna 
czają się wysoką inteligencją i wybitne 
mi wartościami moralnemi. Pozwala to

zapomnieć o adwokatach robiących in­
teresy i profesorach znających język 
grecki, a nie znających życia i czynu.

Najbardziej znany z pośród pułkow­
ników jest min. spraw zagr. Beck, któ­
ry był poprzednio attache wojskowym  
w Paryżu, Jego polityka uchodzi za 
giętką i stanowczą. Po powiedzeniu 
Niemcom „jesteśmy zdecydowani ra­
czej na prowadzenie z wami wojny, niż 
na oddanie wam jednej choćby polskiej 
prowincji", dodał płk Beck: „ale może 
my być przyjaciółmi, jeśli odsuniemy 
tę sprawę".

Polska jest obecnie traktowana przez 
Niem cy jako wielkie mocarstwo.

Niepewny los 20  tys. górników polskich
we Francji.

Paryż. 15 Ili. (PAT.) Min. p racy  M arqm u 
przy jął w czora j delegację górników  z pół­
nocnych okręgów  Francji.. W  delegaci! 
wzięli udział rów nież dw aj p rzedstaw iciele 
górników  polskich.

W  zw iązku z pogłoskam i o zam ierzonem  
w ysiedleniu z Francji 20.000 górników  pol­
skich, m inister podkreślił, że pew ne zarzą-

Warszawa.  15. III. (t.) N a wczoraj­
szem posiedzeniu komisji konstytucyj­
nej przyjęto po dłuższej dyskusji pro­
jekt ustawy o niedopuszczalności łącze 
nia niektórych stanowisk z wykonywa­
niem mandatu poselskiego lub senator­
skiego.

m *  *

Warszawa. 15. III. (t.) Senacka ko­
misja konstytucyjna  rozważała wczoraj 
sprawę przydzielenia referatu projektu 
ustawy o zmianie konstytucji. N a tern 
tle wywiązała się dłuższa dyskusja, w 
wyniku której odrzucono wniosek sen. 
W oźnickiego (Str. Lud.) o przejściu 
do porządku dziennego nad tym proje­
ktem, natomiast przyjęto wniosek sen. 
Głąbińskiego, aby obok trzech znaw­
ców powołanych przez Komisję (pp. 
prez. Sławka, wicemarsz. Cara i prof. 
M akowskiego) zaprosić trzech profeso 
rów prawa konstytucyjnego: Starzyń­
skiego, Bobrzyńskiego i Komarnickie- 
go.

Poseł Arciszewski 
u króla Karola.

Bukareszt.  15. III. (P A T ). Poseł Rze 
czypospolitej Arciszewski przyjęty był 
na audjencji przez króla Karola.

Bankiet w Rzymie.
| R zym .  15. III. (P A T ). M ussolini wy 

dał wczoraj bankiet na cześć kanclerza 
D ollfussa i premjera Goemboesa.

dzenia w  tej spraw ie zm ierzają  do tego, 
aby zabezpieczyć w drodze raty fikacji kon­
w encji m iędzynar. robotników  polskich,
k tó rzy  pracu ją  w  kopalniach francuskich, 
dać im możność ko rzystan ia  z pensyj eme- 
;y ta lnych  i umożliw ić ko rzystan ie  z 6 mie­
sięcznych urlopów  przez  u łatw ienie ńn 
przejazdu do kraju rodzinnego.

Z  d n ie m  1 0 -yo  m a r c a  b r. o b n iż a m y  cenę egzem -  
p la r z a  G a ze ty  L w o w sk ie j* ' n a  10 g r .

P r e n u m e r a tą  o b n iż y l iś m y  j u ż  w  d n i u  1-go m a r - 
ca br. n a  Z l . 2 .1 0  w r a z  z  d o s ta ir ą  d o  d o m u  lu b  p r z e - 
s y t k ą  p o c z to w ą .

Administracja „Gazety Lwowskiej“ prosi o wyrównanie pre­
numeraty za marzec br. na konto P. K■ O. Lwów N r, 501-011 
do dnia 25 marca br. Po tym terminie wstrzymamy wysyłkę pi­
sma czytelnikom, którzy prenumeraty za miesiąc marzec nie uiszczą.

Cybuch dynamitu 
w San 5alvador.

; Londyn. 15. III. (P A T ). W  San Sal- 
vador, w porcie Libertand wskutek wy 
buchu w magazynach portowych 250 
skrzyń dynamitu, poniosło śmierć 110 
osób. W iele zostało rannych. W skutek  
wybuchu duża ilość budynków w mie­
ście została zniszczona. Również wiel­
kie spustoszenia poczynił pożar, który 
powstał po eksplozji.

Londyn. 15. III. (P A T ). Liczba zabi 
tych wynosi 270 osób, liczba rannych 
około 1000.

Zanreszki w Madrycie.
P aryż. 15 111. (RAT.) W edług doniesień 

7. M adry tu  sy tuacja  w M adrycie jest w  d d -  
iszym ciągu pow ażna. W  M adrycie  i na 
prow incji dochodzi do starć  m iędzy policią 
a dem onstrantam i. Na sam ochód dziennika 
..P.l D ebatę" rzucono butelkę z p łynem  za­
palającym , od k tórego  pow sta ł pożar.

Waldemara* ostrzega Litwę.
Ryga. 15 III. (PA T.) P ra sa  kow ieńska 

napada na W aklcm arasa za w ydrukow anie 
przez niego w  hitlerow skiej „Preussische 
Z eitung" artykułu , w  k tórym  W aldem aras 
ostrzega  L itw ę przed następstw am i kon­
fliktu z Niemcami i o stro  k ry tyku je  osta­
tnie zarządzen ia litew skie na teren ie  kłaj- 
pedzkŁm.

ry

Piraci obrabowali statek 
norweski.

H on g  Gong. 15. III. (P A T ). Banda 
piratów chińsKich podstępem zawład­
nęła norweskim statkiem „Norwicken" 
i ubezwładniwszy załogę, obrabowała 
statek. Po 24 godzinnym pobycie na 
statku, piraci zabrali 10 pasażerów ja­
ko zakładników.

Nowe banknoty 100 zlotowe.
Skarb iec  em. Banku Pol. o trzym ał z W y­

tw órni P ap ierów  W arto ść , tran sp o rt no­
w ych banknotów  w artości 100 zł., k tóre 
będą w ypuszczone po w yczerpan iu  się za­
pasu s ta ry ch  banknotów  z w izerunkiem  
Kościuszki.

Nowe 100-złotówki opatrzone są  w ize­
runkiem  ks. Józefa  P oniatow skiego. U trzy ­
mane są w  kolorze bronzow ym .

—  Teiniperatiirn we Lw ow lo dziś 15 bni. 
w ynosiła  o godz. 7 rano + 7 .2  ciśn. barom . 
724.0, o godz. 13-tej + 1 4 .4 , c. b. 723.— . 
w czoraj 14 bm. o godz. 21-ej + 8 2 ,  c. b. 
726.
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W kilku wierszach.
— P. Prezydent Rzplitej przyjął 

wczoraj marszałka Sejmu dr. Świtał* 
skiego, który poinformował P. Prezy* 
denta o pracach Sejmu w ciągu bieżą* 
cej sesji.

— W czoraj rozpoczęły się w W arsza 
wie pod przewodnictwem wiceministra
rolnictwa Karwackiego obrady Pań* 
stwowej Rady Gospodarczej.

— Członkowie angielskiej delegacji 
przem.*handl., którzy bawili ostatnio w 
głównych ośrodkach przemysłowych 
Polski, powrócili do W arszawy, gdzie 
odbywają się dalsze narady. Zebrane 
przez delegację materjały posłużą za 
podstawę do opracowania traktatu han 
dlowego polsko*angielskiego.

— W  wyniku rozmów polsko*niemie 
ckich, dotyczących wzajemnego infor* 
mowania opinji publicznej w obu pań* 
stwach, postanowiono znieść istniejące 
zakazy i przywrócić debit pocztowy 
wiciu dziennikom niemieckim w Polsce 
i polskim w Niemczech.

— Decyzją Ministra Spraw W ewn.- 
z  (In. 9 b. m. została rozwiązana rada 
miejska i zarząd m. W ilna. N a stano* 
wisko tytnezasowego prezydenta zosta! 
powołany dotychczasowy prezydent 
dr. M aleszewski.

— W  procesie o szpiegostwo Sąd 
okręgowy w W arszawie wydał wczoraj 
wyrok, mocą którego Ernest Drzazga 1 
jego żona Marja Ogórek*Drzazga ska 
zani zostali na dożywotnie ciężkie wię* 
zienie.

— W  wywiadzie z przedstawicielem  
agencji Stefaniego oświadczył kanclerz 
austriacki D ollfuss, że Austrja musi 
pozostać państwem niepodleglem.

— Z załogi torpedowca japońskiego 
„Tomotsura", który zatonął onegdaj, 
zdołało się uratować tylko 13 maryna­
rzy. Dotychczas wyłowiono z morza 
zwłoki 49 marynarzy.

— W  Bukareszcie wznowione zosta* 
Jv polsko*rumuńskie rokowania han* 
dlowe w sprawie zawarcia nowego u* 
kładu, dotyczącego kontyngentów. Po 
seł polski Arciszewki odbył w tej spra* 
wie rozmowy z członkami rządu ru» 
muńskiego.

— M ussolini przyjął wczoraj kan* 
clrza D ollfussa i odbył z nim dłuższą 
rozmowę. N astępnie kanclerz Austrjl 
przyjęty został przez Papieża.

— 'Proces przeciwko zabójcom pre* 
mjera rumuńskiego Duca rozpocznie 
się w Bukareszcie w dniu 19 b. m. 
przed sądem wojennym.

— Zgodnie z życzeniem rządu nie* 
mieckiego, odpowiedź Niem iec na me* 
morandum francuskie w sprawie roz* 
brojenia nie będzie obecnie ogłoszona. 
N ota nie wnosi podobno nic nowego 
do omawianej sprawy.

— W  porcie La Libertad w republi* 
ce Salvador nastąpił straszny wybuch 
dynamitu, w wyniku którego poniosło 
śmierć około 100 osób. Szczegółów ka* 
tastrofv narazie brak.

-*• Prymas Polski ks. kardynał 
Hlond przybył wczoraj do Rzymu w  
związku z zakończeniem roku świętego 
i kanonizacją założyciela zakonu Sale* 
zjanów D on Bosco.

— W  Bejrucie zawalił się wielki 
gm 2 ch, w którym mieścił się hotel i ka 
wiarnia. Z pod gruzów wydobyto do* 
tad 25 zwłok.

Przed imieninami Marsz. Piłsudskiego

Z sali sądowe).
Rehabilitacja posterunkowego. Kilku 

nastoletni Andrzej Chamiec zdepono* 
wał w IV. kom. P. P. potrmonetkę na 
ręce nieznajomego mu posterunkowe* 
go. N a  drugi dzier. Chamiec zwru-lł 
się w  sprawie ćcpn; ytu do posterunkc* 
wego Frączaka, któiy jednak zaprze* 
czył jakoby depozyt otrzymał. Przeciw 
Iląrzakow i odbyła się rozprawa są Io­
wa, zakończona wyiokiem  skazującym  
Frączaka na dwa miesiące aresztu. - -  
Obecnie v/yszło na jaw, że Frączak zo* 
stał n ieslus/n ie posądzony, zaś depozyt 
przywłaszczył sobie posterunkowy 
Przybylski.

Trybunał karny  5kazał Teklę Guzów  
ską. pokątną aku;zerkę za popełnienie 
niedozwolonego z..biegu i spowodn,<a* 
nie śmierci O lgi Lagędziewicz ze Stare 
go Sioła na 1 i .-oł roku więzienia.

Rada Grodzka B. 3. W. R. 
we Lwowie

zawiadamia swoich członków, że 
w niedzielę 18 marca b. r. o godz. 18.30 
w sali Rady Grodzkiej BBW R. Lwów, 

Sykstuska 10, odbędzie się
U R O C Z Y ST A  A K A D E M JA  KU
U C Z C Z E N IU  IM IE N IN  PIERW* 
SZEGO M A R SZ A Ł K A  POLSKI, 

JÓZEFA P IŁ S U D S K IE G O
— z następującym programem: —

1) Zagajenie  — p. poseł dr. Zdzi* 
sław Stroński, Prezes Rady Grodzkiej 
BBW R.

2) O dczy t  p. t. „W ielk i w  N arodzie“ 
wygłosi p. prof. Kazimierz Hartleb.

3) Recytacje  w wykonaniu p. Janu* 
sza Strachockiego, reżysera Teatrów  
Miejskich.

4) Pieśni w wykon. Chóru ,,Echo“.

Życzenia z okazji imienin Pierwsze* 
go Marszałka Polski Józefa Piłsudskie* 
go, można składać na listę, która wyło* 
żona będzie w dniu 19 b. m. w godz. 
od 10—13 w biurach sekretarjatu P.

W ojew ody w gmachu Urzędu Woje* 
wódzkiego przy ul. Czarneckiego.

•  •  •

W ycieczka do  W arszawy.
Pol. Tow. Tatrzańskie przypomina, 

że na podstawie legitymacji czlonkow* 
skiej P. T. T. można uzyskać kartę u* 
czestnictwa na zniżkowy przejazd 
(70%) do W arszawy, ważny od dnia 
17 do 20 marca b. r.

Karty uczestnictwa są także do naby 
cia w biurze Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego ul. Akademicka 23, w  
godz. urzędowych.

Le g io n y  w sztu ce .
W' niedzielę, 18 bm. o godz. 12-tej w  sali 

rep rezen tacy jnej Miejsk. Muzeum P rzeto . 
A rtysl. odbędzie się o tw arcie  w ielkiej w y­
s ta w y  p. t. ..Legjony w  sztuce".

W y staw a obejm uje k ilkaset p ie rw szo rzę ­
dnych eksponatów  a rty stów -p lastyków  le­
gionistów . E ksponaty  pochodzą ze L w ow a. 
W arszaw y  i z K rakow a (z Muzeum N aro­
dow ego i ze zbiorów  państw ow ych  na W a­
w elu), ponadto od szeregu p ryw atnych  lir  
s ty tncy j i w łaścicieli.

P ro te k to ra t w y staw y  objął p. w ojew oda 
lw ow ski W ładysław  B ełitia-Prażinow ski.

K O R Z Y S T A J  Z O K A Z J I !
Firma BERTA STARK, Lwów, Hotel George’ a

sprzedaje przez krótki czas 
modne trykotarze wszelkiego rodzaju po jednolitej cenie zł. 6*90 
Pończochy jedwabne z strzałkami . . . .  zł. V90 
Pończochy z matowego jedwabiu w najwyższym gatunku zł. 2*99

Rewizje i aresztowania
wśród członków 0. U

W  wyniku dłuższej obserwacji, lwów  
ska policja dokonała wczoraj rewizyj 
u kilkuset osób podejrzanych o przy* 
należność do organizacji ukraińskich 
nacjonalistów. — M iędzy innymi w  
mieszkaniu posła na sejm, Ostapa Łu* 
ckiego oraz księdza Adrianowicza skon 
fiskowano około 1500 egz. nielegalnych

Pomoc dia bezrobotnych w lutym br.
N a luty 1934 r. zarejestrowano za po 

średnictwem miejskich Urzędów dziel* 
nicowych 11.853 bezrobotnych (w  sty* 
czniu 1934 — 11.748). W  lutym miej* 
ski Komitet Funduszu Pracy kontynuo 
wał dotychczasowe formy pomocy do* 
raźnej.

Rozdawnictwo obiadów. W  lutym  
b. r. wydano obiadów dla dorosłych 
85.813.

Rozdawnictwo chleba. Chlebów wy* 
dano 147.924 bochenków jednokilogra* | 
mowych. Chleb jest wydawany w kilku i 
nastu stoiskach.

Sekcja dożywiania dzieci dożywiała , 
3500 dzieci dziennie.

Rozdawnictwo węgla. W  lutym b. r.

Stawiski gra? fałszywie w Cannes.
Nowa milionowe czeki odnalazła policia.

Paryż. 15. III. (P A T ). W czoraj do* 
konano rewizji w mieszkaniu przyja* 
ciółki Stawiskiego Rose Rein vel Ro* 
sange, w czasie której zabrano szereg 
dokumentów oraz biżuterję. Wczoraj 
przeprowadzono rewizję w tow. Com* 
pagnie Algerienne, gdzie zabrano 610 
czeków wydanych przez Stawiskiego. 
Czeki opiewają na kilka miljonów fr. 
Policja dokonała również rewizji w |

Credit Lyonnaise, gdzie zabrała czeki 
wystawione przez Guibaut*Ribaut na 
350.000 franków.

Parlamentarna komisja śledcza prze 
słuchała kom. policji Mittelhausera, 
który zeznał, że w  sprawach Stawiskie 
go interweniował wielokrotnie red. D u  
barry, który uzyskał od kom Julie 
cofnięcie wszelkich kroków przeciwko 
Stawiskiemu za oszukańczą grę w  ka*

pism, jak „Ukrainskij Nacjonalist" — 
„Surma“ — „Junacwo" oraz szereg ulo 
tek i referatów. W  związku z powyższą 
akcją aresztowano Martę Łucką, córkę 
posła, dwie siostry H ołówkówny oraz 
rodzinę księdza Adrianowicza. — Dal* 
sze szczegóły ze względu na toczące się 
śledztwo trzymane są w tajemnicy.

wyasygnowano 736.200 kg. węgla w 
składach miejskich.

Herbaciarnie i pijalnie mleka prowa 
dzone przez Zw. Pracy Obyw. Kob. 
wydały 11.600 porcyj herbat względnie 
kaw z chlebem.

Świetlice kontynuowały pracę kultu* 
iaIno*oświatową, prowadzone przez 
Związek Pracy Obyw. Kobiet przy ul. 
W agowej dla mężczyzn i przy ul. św. 
Zofji dla kobiet.

Opieka lekarska. Od 15 stycznia b. r. 
zorganizowano bezpłatną opiekę lekar 
ską dla bezrobotnych i ich rodzin. Le* 
karze dzielnicowi udzielili ponad 1300 
porad, do szpitala odesłano 36 chorych.

Sprawa likwidacji Wydziału 
lasowego Politechniki lwów.

Pan M inister W . R. i O. P. W . Ję* 
drzejewicz przyjął 14 b. m. na audjen* 
cji posłankę M. Jaworską i posła dr. 
Mękarskiego, którzy przedstawili p. 
Ministrowi sprawę wydziału lasowego 
Polit. Iw. w związku z zamierzoną li* 
kwidacją tego wydziału.

KLUB TO W A R ZY SK I PRZY RA* 
D ZIE GRODZKIEJ BBW R. W E  

LW O W IE  
zawiadamia swoich członków, że 

w sobotę dnia 17 marca b. r. o g. 18.30 
w  sali Rady Grodzkiej BBW R . Lwów, 
Sykstuska 10, urządza TOM BOLĘ.

1 Demonstracje bezrobotnych.
Wczoraj przedpołudniem około 200 

j bezrobotnych usiłowało urządzić de* 
monstrację pod Urzędem W ojewódz* 

i kim. Organa policyjne przy rozprasza* 
j niu aresztowały 10*ciu podżegaczy z 

komunistą A l. Pochmurskim na czele. 
Demonstracja była próbą zakłócenia 
spokoju publicznego przez elementy 
wywrotowe.

SAM OBÓTSTW O U R Z Ę D N IK A  
M A G IST R A T U .

Radca Magistratu Leon Samolewicz 
popełnił dziś o godz. 9*tej rano samo* 
bójstwo, strzelając do siebie z rewolwe 
ru w swem mieszkaniu przy ul. Jabło* 
nowskieb 2. Zawezwany lekarz stwier* 
dził zgon. Powodem targnięcia się na 
ż y c i c  były stosunki rodzinne.

A R E SZ T O W A N IE  K O M U N IST Ó W

W czoraj przedpołudniem aresztowa* 
no stolarza S. Taubmana, D . Kleinera 
zam. (ul. Źródlana 57) oraz techn. ko* 
munistycznego A. Tesznija, u których 
w czasie rewizji znaleziono bibułę ko* 
munistyczną.

.  » *

Tramwaj linji nr. „2“, prowadzony 
przez St. Bryckiego, potrącił w ul. Gró 
deckiej 74*letnią M. Majer, zam. Złota 
6. która doznała szereg obrażeń.

Autodorożka prowadzona przez N .  
Kota najechała wczoraj na ulicy Leona 
Sapiehy na Ewę Bosulak z taką siłą, że 
ofiara doznała pęknięcia czaszki oraz 
złamania obu nóg.

Ostatnie wiadomości 
qiełdowe.

G IE Ł D A  Z B O Z O W A .
Lwów, 15 marca.

N a  giełdzie obroty w  mące i otrę 
bach. Ceny utrzymują się na niezmie 
nionym  poziomie. Tendencja utrzyma 
na, usposobienie spokojne.

Ceny paritas Podwołoczyska: otręb 
pszenne S.75—9, otręby żytnie (loc 
wagon Lwów) 8 8.25. Inne kursy nie 
zmienione.

G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

W arszawa, 15 marca.
Dewizy: Belgia 123.83. G dańsk 172.81

Halancija 357.7r Londyn 27.07—27.06. b 
Jo rk  Kabel 5 31 112. P a ry ż  34.95. P rag  
22.06. S zw ajcaria  171.47. Wiochy 45.51 
Berlin 210.95. ,

Papiery państwowe: 3 prc. noż. budo
Wlana 42.15. 4 prc. poż. mwestycyjn
108,75. 5 prc poż konwers. 59.75 6 on 
p o ż . d o l a r o w a  70,25. 4 prc .  poż. dolarow 
52,50-52.25 7 p rc  poż. stabilizac. 57 )̂3- 
57.85—58,25 drobne.

A kcie: B ank Polski 77.34—78.50—78.25.

synie w Cannes. Decyzja Julien zosta* 
ła zatwierdzona przez ministra Nahier, 
a utrzymał ją później w mocy min. 
Chautemps.

Paryż. 15. III. (P A T ). W  najbliż* 
szym czasie należy się liczyć z ustąpię* 
niem prefekta policji paryskiej Bonne* 
foi*Sibour.
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Czwartek
K lem ensa  

Jutru Juljana m.

Wschód słońca 5'52 
Zachód słońca 17'39

TEATR WIELKI:
Czwcr.-srk 19.30 ..Gospoda pod. białym  

koTiierrf.
P iątek  zodz. 19.30 „Gospoda pod białym  

koniem ".
Sobota ffodz. 15 30 „T ow ariszcz" — G

19.30 „Gospoda pod białym  koniem “ . 
N iedziela srodz. 11 przedst. szk. Feder.

O broń. O jczyzny „Pan W ołodyjow ski" — 
G odz. 15.30 K oncert W ied. C hóru Ghłoip;e- 
ceSr(> _  Godz. 19.30 „G ospoda pod białym  
koniem ".

P on ied z id ek  godz. 15.30 „Porw ana n a ­
rzeczona" — Godz. 19.30 P rzedst. calow e 
„U ciekła mi p rzep ióreczka11. II
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I:  j

C zw artek  godz. 19.30 prem iera „C andi- i 
d a" G B. Shaw a.

P iątek  godz. 19.30 ..Caudida".
^obn ta  godz 19.30 „Candida**.

■•Niedziela e id z . 15.30 „R odzina". — Godz
19.30 „C audida".

Poniedziałek godz. 19.30 „C audida".

K IN O T E A T R Y :
ADRIA: „Pat i P atachon  jaiko s trze lcy " . 
3PO LL O : „Aniołowie p iekła". 

A TLA N TIC : „Miljon na ulicy"
CASIN' ): „Toto-Lobuz" i „P ow ró t do na­

tu ry " .
C O L O 'S E U M : „Św iat słuctia", rew ia

„Na w e s o ł o " .
CHIM ERA : „Człow iek, k tó ry  ukradł se r­

ce".
GRAŻYNA: „Liljanka chce sle rozw ieść" 

o ra z  rew ia „Kobieta, wino i śpiew ". 
KOPLRN1K: „N iew idzialny człow iek*. 
M ARYSiENKA: „Skandal w  B udapesz­

c ie" . na c en ie  „W iosna i m y“ .
M IkA Ż : „W  cieniu K rzyża"
MUZA: ..Uśmiech szczęścia".
PA La C F : Eugeniusz Bodo P ieśn iarz  W ar 

sza wy.
P A N : „Obiad o 8-mei“ oraz rew ja. 
PA.-AŻ: ..O brona m ajestatu '.
R A J: „P rzy b łęd a"  Ina Benita.
STYLOWA : ..Gu ą ifa  łie rbu la". oraz re- 

y a „Jak w lusterkiu**.
SŁOŃ CE: „Noce pary sk ie" oraz rew ia. 
Ś W P  : „W ielka księżna A leksandra". 
UCIECHA: „Pozw ólcie nam żyć" oraz

rew »£.
 o -------

- iŁ utr Wielki. Dzisiaj, we czw artek , 
•uraz w iuie misternie najw spanialsze w ido­
w isko  sezonu słynna now ość m uzyczna 
„G ospoda pod białym  koniem " (Abon. 14). 
przynęta ii i w czorajszej prem ierze z n ieby­
wałym: emuiziazmeTti rozbaw ionej publicz­
ności. P rzem iła  pełna p ierw szorzędnego 
hum oru treść , śliczna m uzyka, efektow ne 
tańce i niezm iernie m alow nicze ‘dekoracje , 

'■nici* całość, do ktrire.i o lb rz .m icgo  po-wo-

10-lecie pracy
prezesa dr. Csali.

W  piątek 16 b. m. odbędzie się o g. 
17 w sali Izby przem.*handl. uroczyste 
posiedzenie Syndykatu Interesentów  
Drzewnych we Lwowie dla uczczenia 
10*letniej pracy i zasług prezesa dr. Pa 
wła Csali. Dr. Csala, jako jeden z naj 
wybitniejszych przemysłowców drzew* 
nych bierze również żywy udział w in* 
stytucjach centralnych, a także na te* 
renie zagranicznym.

Z n a k"  BAYER"
B  —

B A Y E R
| )  ^  u r  Uaj£ q£ cL&

ktoufźcL decyduj#
o oryginalności tabletek A sp iriny; każde opako- 
wanie i każda tabletka są nim zaopatrzone. 
Znak ten służy za dow ód, że tabletki nie są 
podrobione i gwarantuje skuteczność i n ie­

s zk o d liw o ś ć  preparatu.

is tn ie je  f/S l.o  je d n a ! 25

D© nabycia we wszystkich ap tekach.

dizenia p rzyczynia sie św ietna gira w szy st­
kich artystów .

—  featr Rozmaitości. Dizisiai. w e czw ar­
tek, piem ijera znakom itej komedii G. B. 
Shaw a „C andida". najbardziej subtelnego 
utw oru  wielkiego pisarza. U znana pow sze­
chnie za arcydzieło  kunsztu pćsairskie.go 
..C andida" ukaże sie na scenie lw ow skiej 
w pełni finezji reżyserii .1 S tra chockiego 
i znakom ite; obsadzie.
J>-+, ,.TOwariszcz“ w sobotę w  Teatrze 
Wielkim. W  sobotę, dnia 17 hm. o godz. 
3 30 pop. odegrana zostanie w  T eatrze  
W ielkim po cenach najniższych, cieszącą 
sie fenom enalnym  sukcesem , kom edia J. 
D evala „Tow ari.szcz".

— Niedzielna pOpołudniówkat w  Teatrze 
Rozmaitości W niedziele. 18 bm. o godz.
3.30 odegrana zostanie przepyszna now ość 
A. Słonim skiego .Rodzinjr. Ceny miejsc 
ło i analne.

— Galowe przedstawienie w dniu 19 bm
W poniedziałek, dnia 19 bm. o go-dz. 7.30 
w ieczorem  odbedizie sie galow e p rzed sta ­
w ienie w  T ea trze  W ielkim dla uczczenia 
'm ieniu M arszałka Józefa Piłsudskiego Q- 
degrana zostanie przepiękna sztuka St. Że­
rom skiego „U ciekła mi przepióreczka", w  
doborow ej ob iadzie  z np. Ma-lanowioz. Ni- 
czev. ska. B iałoszczyńskim . B arskim . D orw - 
skini. B rochw iczem . Kańskim, Leliiwa. Ra- 
tsclika i Żurow skim . Reż K. T atark iew icz. 
Po bilety należy sie zgłaszać w Komitecie 
Obchodu Im ienin M arszałka Piłsudskiego 
przy  Związku L egionistów  Polskich. Zie­
lona 12, teł. 11-97.

— Popoludniówka w dniu 19 marca br. 
Dnia 19 bm.. tzn. w poniedziałek, o godz.
3.30 pop. odbędzie sie w T ea trze  W ielkim 
przedstaw ien ie  popołudniow e, na k tóren i 
odegrany  zostanie czaru jący  w odew il H. 
Zbierzohoiwiśkiego .P o rw a n a  narzeczona", 
czyli „Jak  sie śmieje i p łacze  L w ów ". 
Zgłoszenia zw iązków  i organiizacyii po b i­
l e t y  w cenie p o  1 zł. przyjm uje sek re ta ria t 
T ea trów  M iejskich.

— Premiera w  kinie Stylow ym . Dziś w 
kinie S tylow ym  prem iera znakom itej rew ii 
.p. t. .Jak  w  lusterku". Na ekranie film 
„G orzka herbata  generała  Yen“ .

— KinO-rewja „Marysieńka". Dziś i w 
dnie następne w  dalszym  ciągu cieszącą 
sie rekordów  em pow odzeniem  rew ja „W io­
sna i m.v‘‘. Na ekran ie  film P. t. „Skandal 
w  Budapeszcie*1.

—  Coiosseum . Dziś w  czw artek  „W ar­
szaw ska R ew ja" daje prem jere. o k tórej 
c a ły  Lw ów  bedizie m ówił. R ew ia p. t. .N a 
wesoło** obfitow ać bedzie w  pieicne pio­
senki. cudow ne tańce, pełne hum oru ske­
cze. Na ekranie film g rany  po raz p ie rw ­
szy  w e Lw ow ie p  t „Św iat słucha".

—  Pow szechne w ykłady unlw. i pO|R.
15 m arca (czw artek) dr. Z akrzew ski' Kaz. 
docent UJK. w ygłosi w yk ład  (2-gi z  cvk!r 
„Bizancjum u szczy tu  potęgi-' w iek VI1-TX) 
p. t. „Społeczeństw o". Po.czafeki o godz. 
19-ej (7). U niw ersy tet, ui M arszałkow ska 
1, I. p„ sala K opernika. W stęp  50 gr S tu ­
denci i uczniow ie gimn. p łaca połow ę.

— Plenarne zebranie L w ow skiej Izby 
przem ysłow o-handlow ci odbędzie sie w 
środę, dnia 21 m arca 1934 r. o godzinie 17 
w  saili posiedzeń plenarnych Izby  p rzem y­
słow o-handlow ej.

— Kasyno i Kolo Lit.-Art. ul. A kadem i­
cka. D.ziś. w  czw artek , 15 m arca P oczątek  
o godz 19.30 „L w ów  na cenzuirowanem ". 
S a ty ry czn a  prelekcja W ilhelm a R aortn — 
W  piątek, dnia 16 m arca 1934. P oczątek  o 
godz. 20-łaj. K oncert na dwu fortepianach. 
St. P aw likow ska i W. LewaradowsKi.

Sport i Wychowanie Fizyczne
Z a w o d y  strzeleckie I. gimnazjum
Z okazji Imienin Marszałka Piłsud* 

I iego odbyty się onegdaj na odległość 
25 metrów. I. miejsce zajął W alada  
(kl. V II). 100 pkt 2) Fritz kl. V II — 
97 pkt. 3) Dubieński kl. V II. 97 pkt. 
6—7 miejsca Sienski, W olf, W ojnarow  
ski, Kaflowski po 97 pkt Ztotą oazna* 
kę zdobyło 41 uczniów, srebrną 16, 
bronzową 16 uczniów.

Ubezpieczenie graczy ligowych.
Zarząd P. Z. P. N . uchwalił wypm* 

cać Lidze po zł. 200 za każdy mecz 
S międzypaństwowy na rzecz ubezpiecze 
1 nia graczy ligowych.

PoLacy zaproszeni do N ow ego  Jorku
Amerykański Związek Jeździecki za 

' prosił na międzynarodowe zawody hip* 
piczne (w  listopadzie b. r.) w Nowytr 
Jorku W łochy, Polskę i Szwecję.

 O------

Program radiowy.
Czwartek, 15 m arca.

Lwów. G. 16.35: K oncert miuz. „Niepo­
dległej P o lsk i". 17.30: „Cele I zadania
C zerw onego  Krzyża** dr J. Szumski. 17 40 
O dczyt gnsp. fS: S łuchow isko „Śluby** w /g  
A. G órskiego. 20 02: Aud. z okazji św ięta  
nar K rólestw a W egier. 20.20: Muzyka.
21.57—24: T rans, z M ediolanu z teatru „La 
S cala". K oncert pośw iecony  litw orom  G. L 
P alcstriny  w  w yk o rk iestry  i chórów .La 
Scali" pod dvr. V. Venaziani.

Płatek. 16 m arca.
Lw ów . Godz. 7—8: A udycja poranr.a.

11.40: P rzeg ląd  p rasy . 11.57: Sygnał czasu. 
12.05: M uzyka popularna z p ły : 12.55:
Dziennik południow y 13: Kom. Min. Oo. 
Sooł. 15.25: G iełda i w ,ad. gosip. 15 40: 
„D eszcz p e re ł"  repor taż  m uzyczny. 16.40: 
„W śród  książek". 16.55: Kai .cert m uzyki 
lekkiej z tea tru  „C yganeria". 17.50 N auka 
stenografii. 18: O dczyt. „Ś rodow isko i je­
go ro la  w  program aoh szkó ł". 18.20: Reci- 
ial śp iew aczy  M. K rzyw iec. 18.40: Końce; t 
fo rtep ianow y p. J. Pająkow ej. 19 03: 
-C hw ila w  daw nym  Lwowie** w yg ł. A. 
B aum gardten. 19.25: Felieton aktualny.
19.40: W iad sport. 19.47: D ziennik w iecz. 
20.15: K oncert sym foniczny z FlDiaTtnonii
W arsz . 22.40— 2.330: M uzyka taneczn; z 
kabare tu  „Fem ina".

Wyższa szkoła seminaryjna 
w Gdańsku.

Gdańsk. 15. III. (t) . Senat postanu* 
wił powołać do życia 1 kwietnia b. r. 
wyższe seminarjum nauczycielskie. Po* 
wodem ma być rzekomy brak sił nau* 
czycielskich.

N o w e  p la n e ty.
O bserw atorium  astronom iczne w  Algie­

rze dokonało ostatn io  odkrycia dwu no­
w ych planet, 14—tej w ielkości, k tó rych  o r­
b ity  znajdują się m iędzy M arsem  a Jupi­
terem . Nowe p lanety  oznaczone, zo sta ły  

i tym czasow o znakam i: 1934 BA i 1934 CL.

W . J. LOCKE. 27

DROGA DO SZCZĘŚCIA.
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(C iąg dalszy.)

— Pięćdziesiąt! — przeraziła się Oliwja. D la  
dwudziestotrzyletniej dziewczyny pięćdziesięcioletni 
mężczyzna jest zgrzybiałym starcem.

— Ideał wdów!
— Nadzwyczajne, ale nie romantyczne.
— Komantyczność przestała istnieć z dniem  

lI* g o  listopada 1918 roku. Od tego czasu obowiązuje 
hasło: „Samodzielność kobiet, a resztę bierz licho!" 
Czy nie wiesz, że m ężczyzn jest dużo, dużo mniej 
n iż  k o b ie t?  W obec tego jeżeli się zjawi konkurent z 
dwudziestu tysiącami rocznego dochodu, kobieta po* 
w.nna się dobrze namyślić...

— Ty masz głowę do myślenia, jak Arystoteles, 
czy Spencer — roześmiała się Oliwją. — Naturalnie, 
moja droga, ale czy on rzeczywiście taki bogaty?  
Czem on się zajmuje?

— O, niebardzo się w tern orjentuję. Jest dyre* 
ktorem czegoś i należy do jakiegoś przedsiębiorstwa.

— Czy ty go kochasz?
Lidja potrząsnęła głowa, strojną w kapelusz a la 

Gains=borough.
— N ie. M uszę mu oddać sprawiedliwość, że był 

mi zawsze szczerze oddany. A le  — widzisz — mał* 
żeństwo — nie wiem jak ci to wytłumaczyć...

Pomimo swego cynizmu, oszczędziła dziewczęcą 
w r a ż l i w o ś ć  przyjaciółki. A le  Oliwja machnęła po* 
gnrdliwie ręką.

— N ie  masz mi co tłumaczyć. W szystko rozu* 
miom.

— W  takim razie... — Lidja urwała, zapaliła pa*

i pierosa i usadowiła się wygodnie w rogu sofy z pie* | 
I szczotliwym wdziękiem ogromnego kota. — Myślą* 

łam, że jesteś naiwna. A le mniejsza z tern. W  takim  
razie, co mi radzisz?

Oliwja zobaczyła oczyma wyobraźni pana młode* 
go — pięćdziesięcioletniego mężczyznę, udającego 
sposobem bycia i elegancją ubraniową — dwudziesto* 
piębiólctniego i ukrywającego pod pozorami powierz, 
cbownęj doskonałości, Bóg wie jakie grzechy, zaka* 
mieni ałość serca i pustkę umysłu. N a m yśl o jego 
uwielbieniu dla Lidii, wstrząsnął nią dreszcz obrzy* 
dzenia. Zdawała sobie sprawę z tych rzeczy w sposób 
właściwy czystej, lecz nienaiwnej dziewczynie, ale 
nawet przed sobą samą nie odważyła się nazwać tego 
po imieniu. Samochód nie pomógł, więc zakochany 
uciekł się do obrączki. Przypomniała sobie wrażenie, 
jakie Lidja zrobiła na niej przy pierwszem spotkaniu  
w Londynie. Tak, i w tej chwili biło od niej czemś 
intensywnie wyzywającem. Jakich wrażeń mógł wo» 
hec tego doświadczać w jej obecności taki Sydney 
.Rooke?

Przypomniała sobie określenie z jakiejś powie, 
ś d :  ponętna! Tak, Lidja była ponętna! W strętny, 
obrzydliwy wyraz! Och, jaki wstrętny. Oliwja zaczę. 
ła przeczuwać rzeczy dotąd niezgruntowane.

— Kochana, co ci jest?
Oliwja drgnęła, jak obudzona ze snu.
— To przecież okropne! — zawołała.
— Co takiego?
— W yjść za człowieka, którego się nie kocha. 

Brr! Ja nie wyszłabym za niego za żadne skarby 
świata.

— Dlaczegóż to, moja panne?
A le Oliwja, niezdolna wyrazić słowami wewnę.

trznej odrazy, wyjąkała tylko:
— Bo bez m iłości — nie...
Lidja roześmiała się i nazwała ją romantyczką.

W  małżeństwie nie idzie o miłość, a o zgodność tern* 
peramentów. M ałżeństwo zawiera się nie dla przelot, 
nego romansu, a na amen, do końca życia. W  mał* 
żeństw*e trzeba się przyzwyczaić do wzajemnej co. 
dzienności, do szlafroków i złych humorów. Sydney  
Rouke napewno będzie nosił arcyeleganckie szlafroki. 
Co się tyczy humorów...?

— O, on zawsze będzie układny, jak na balu 
zauważyła Oliwja.

— N ie  rozumiem, jak ty  możesz wyrażać się 
w  ten sposób o Sydney‘u — zirytowała się wdowa. —■ 
Jesteś niewdzięczna. Czy zrobił ci kiedy jaką p -̂zy* 
k ro ś ć ?  Doznałaś od niego tylko dobroci.

Oliwja przyznała jej słuszność.
— A le — rzekła — miły znajomy nie zawsze na» 

daje się na męża.
— Przecież to ja wychodzę za niegu, nie ty.
— W ięc wyjdziesz za niego?
— Cóż mam robić? — odparła wdowa, powołu* 

jac się ponownie na argument finansowy.
Oliwja spostrzegła, że wahania przyjaciółki po. 

chodziły z głow y a nie z serca i głowa zwyciężyła.
— Ty uważasz — rzekła Lidja tonem niemal 

usprawiedliwienia — że powinnam zaczekać z wyj* 
sciem zamąż, dupóki się nie zakocham. N o , czekała* 
bym do sądnego dnia. Zdawało mi się, że byłam za« 
kocnana w biednym Fredzie, ale tylko zdawało. N ie  
należę do kobiet uczuciowych. Gdyby Fred żył, po­
zwoliłabym mu się uwielbiać i byłabym szczęśliwa, 
o ile tylko nie żądałby ode mnie wzajemności.

— Czy Rooke tego żąda?
Lidja roześmiała się wesoło i potrząsnęła głową.
— Jestem przekonana, ze w tern właśnie tkwi ta* 

jemnica jego pierwszego, nieszczęśliwego małżeństwa 
— rzekła.

-.V: : Ł  ' ' „ . r?' ~ ' (C  d n.)
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Ogłoszenia urzędowa.
LICYTACJE.

HI. Km. 3213/33. E dykt licy tacy jny  m*az 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
w niosek I .n y  Societe Anonym e oour E n- 
tic p rise s  C om m erciales w B azylei strony  
egzekw ujące] odbędzie sie dnia 2 maiia 1934 
o godz 11 przedipuł sala 3 w  biurze N r. 7 
Sadu G rodzkiego miejskiego w e L w ow ie  
tia zasadzie  już za tw ierdzonych  -warunków 
licy tacja  następu jących  realności: Ks. yr.
Lwórw. W hl. 2451/1. O znaczenie realności: 
Jed nop ię trow y  budynek iabrvczno-.m iesz- 
ka lny  z urządzeniem  fabryczneim i sta jn ia  
m urow ana, oołożony w e L w ow ie, ul. P ro ­
w ian to w a L. 8 W an o ść  szacunkow a w raz  
z  p rzynależ. 77.823 zł. N ajniższa o ierta  
38.911 zi 50 gr. Do realności w hl. 2451/11. 
k s . gr. Lw ów  należą następujące p rzy n a­
leżności: opisane w  protokole oszacow a­
nia oszacow ane na 6.923 zt. Poniżej najniż­

s z e j  o ferty  sp rzed aż  nie nastąpi. Sad  O krę­
gow y w e Lw ow ie jako sad  h ipoteczny za ­
notuje w yznaczen ie  term rnu licytacyjnego.

K om ornik Sądu G rodzkiego m iejskiego 
R ew ir III.

Lw ów . dnia 31 grudnia 1934 1369/K
i>ł

IX. Km. 132/33. Komornik Sądni G rodz­
kiego w  K rakow ie R ew iru  IX., zam. w 
K rakow ie, p rzy  ul. F loriańskiej L. 18/11. na 
zasadzie  a rt. 681 K. P . C. podaje do publi­
cznej w iadom ości następu jący  edykt licy ta­
cyjny. o raz  w ezw anie zgłoszenia w ierzy ­
telności : Na w niosek strony  egzekw ującej 
R oberta  B eera, p rzem ysłow ca w e W iedniu 
zast. przez adw . D ra  Zimiinfcrmanna w  K ra­
kow ie  odbędzie sis dnia 16 kw ie tn ia  1934 i 
o godz. 12-tei p rzedpol. w  K rakow ie, przy 
ul. św . Jana  L. 22 w  Sadzie G rodzkim  sala 
Nr 2 na zasadzie za tw ierdzonych  w aru n ­
ków  licy tacja  n as teu r.acy ch  rea lności: L v h  
474 ks. gr. gm. k a t. K raków . Dz. VIII. Ka­
zim ierz. s tanow iący  parcele  budow lana lkat. 
2 i9  z m inow anym  domem o 3-ch p iętrach , 
znajdującym  sie p rzy  ul W .fźesińśkiej L. 1 
róg D ietlow skiei L. 97. R ealność ta  oszaco­
w ana zo sta ła  na łączna  kw o tę  zł. 3by-566 
najniższa oferta  zł. 184,783. Do realności tel 
na leżą  przynależności, a to : zbiornik, m ury  
graniczne i posadzka podw orcow a. cszaco ­
wane na zł. 1805. Poniżej najniższej oferty  
sp rzedaż  nie nastąpi. S a i  O k reco w y  w 
K rakow ie. jako hipoteczny zanotuje w yzna­
czenie term inu licytacyjnego. 1368/K

Km. II. 18/34. O bw ieszczenie o licytacji. 
Dnia 4 kw ietn ia  1934 od godz. 10 w  polud. 
w  gospodarstw ie  Jakóba T ym ow icza w Mi- 
kuliczynie sp rzeda  sie przez .publiczna licy­
tac je  następu jące  p rzedm io ty : 1 ap ara t r a ­
diow y o  3 dobrych  IampKacli, 1 głośnik 
„.Pilipa". l akum ulator now y, 1 kilim . 1 
w óz (platform a), 1 otom ana. 1 Koń 1 psy ­
cha, i  szafa  n a  odzież. W  dniu licytacji 
m ożna obe jrzeć  przedm ioty  w ym ienione na 
sprzedaż.

Kom ornik Sądu G rodzkiego, R ew . 11.
Delaty.n. dnia 10 m arca 1934. 1366/K

I. Km. 1933/33. O bw ieszczenie. Komornik 
Sadu groozK-ego w B uczaczu zam ieszkały  
w  B uczaczu na  zasadzie  ant. 602 K P .C . 
obw ieszcza, że  w  dniiu 18 kw ietnia 1934 od 
godz. 11-tej odbędzie sie licy tac ja  paioncu.ni. 
ruchom ości należących do S tan is ław a i Lu­
dw ika  Piotraiszew skioh w  ich lokalu w  O s- 
so w ta c h  sk ładających  sie z  3 q żyita. 1 q 
pszenicy , 1 q jęczm ienia, 2 q g ry su  i 1 
s te r ty  ż y ta  120 kóp. o szacow anych  na  ta 
czną sum e 1520 zł., k ió re  m ożna wglądać w  
dniu licytacji w  m iejscu sp rzedaży , w  cza­
sie  w y że j 'o znaczonym .

Komornik Sądu G rodzkiego
Buczacz. i5  łaniego 1934. 1360/K

Km. 1440/33. O ow ieszczem e. K om oriik  
Sadu  G rodzkiego w  N iem irow ie u rzędujący  
w N iem irow ie p rzy  tul. M acie jow sk ie j pod 
Nr, 31 n a  zasadzie  a r t . 679 K .P.C. obw re_ 
szcza  że w dn‘u 19 kw ietnia 1934 r. od go­
dziny 9 r,ano w sali posiedzeń Sadu  G rodz­
k iego  w  N iem irow ie odbędzie sie  jpnzedaż 
z publicznej licytacji nieruchom ości' obi 
w h l. 2 N. sklaiaającej sie z p a rc e l g run to­
w ych llkat. 54/2. 57/4, 57/15. 57/16 i 57/17 
położonej w  Ulidku seredk iew icz  pow iecie 
R aw a R uska w ojew ództw ie  lw ow skiem . za­
pisanej w  tabeli likw idacyjnej w si Ulicko 
seredkiewŁcz pect Nir. 2 N. obejm ującej po­
w ierzchni 23 1/4 m orga, k tó ra  s tanow i w ła ­
sność Feliksa B ukletyńskiego w  L aszczów - 
ce rmdna M ajdan górny . N ieruchom ość ta 
tn a  urządzoną ksiege hiipoteczna p rzy  S a - 
■łzie grodzkim  w  N iem irow ie. P o w y ż  za 
n ieruchom ość Z' s ta ła  oszacow ana na sunie 
zł. 11625. Sprzedaż  zaś rozpocznie sie od 
ceny  w yw ołan ia  t. j. od k w o t”  8.718 zł. 75 
gr. L icy tan t p rzys tępu jący  do przetargu  
pow inien złożyć rękojm ię w  g o ‘-owriźmie w 
kw ocie zł. 1162.50 albo w  takich pap ierach  
w arto śc io w y ch  badź książeczkach  w kład­
kow ych . insty tucji, w  k tó rych  w olne u- 
łiiieszczać fundusze m ałoletn ich  i że papie­
ry  w arto śc iow e p rzy ję te  beda w  w artośc i 
3/4 części ceny  giełdow ej. P rz v  licytacji 
beda  zachow ane ustaw ow e war linki licy ta­
cyjne, o ile dodatkow e m publieznem  obw ie­
szczeniem  nie beda podane do i.ndumuści 
w arunk i odm ienne: że  p ra w a  osób trzecich  
nic beda  przeszkoda do licytacji i p rzy są ­
dzenia w łasności na rzecz  nabyw cy bez 
zastrzeżeń , jeżeli osoby  te p rzed  rozpoczę­
ciem  p rze ta rgu  nic złoża dow odu, że -wnio­
s ł y  pow ództw o o zw olnienie nieruchom ości

lub jej części' od egzekucji i że uzyskały  
postanow ien ie  w łaściw ego Sadu. nakazu­
jące  zaw ieszen ie  egzekucji: że w  ciągu n- 
sbitnich 2-ch tygodni p rzed licytacja w olno 
oglądać nieruchom ość w  dni pow szednie ml 
godzimy 8-e-j do 18-ej. ak ta  zaś po stępow a­
nia egzekucyjnego m ożna p rzeg lądać w Są- 
Ozie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
N;em irów . dnia 10 m arca 1934. 1363/1'.

X. Km. 3531/33. S trona zobow iązana: A n­
na vel C hana z R ohatynów  Suslaik. Edykt 
licy tacy jny  o raz  w ezw an ie do zgłoszenia 
w ierzytelności. Na w niosek strony  egze- 
kwiujaccti Juliusza Feimgolda odbędzie sie 
dnia 8 maja 1934 o godzinie l i t e j  p rzed ­
południem  w biainze Nr. III, sala 7 Sadu 
grodzkiego m iejskiego w e L w ow ie na za­
sadzie już za tw ie rd zo r. w arunków  licytacja 
następujących realności: K s. gr. Gmima tn. 
L w ow a II. D zielnica. 1) W hl. 2735/11. 2) 
Wlii. 2736/11 3) W hl 2737/11 4) W li1
2738/11. 5) W hl. 2 7 3 5 / 1 6 )  WhJ 2740/11.
O znaczenie rea lności: ad 1) parcela  gr
lka t. 5054/7 o obszarze 3 ar 36 ni lew., ad  2) 
parcela g r. lkat, 5054/8 o obszarze 3 a r  !.-> 
mi lew., ad  3)' purceia gr. lkat. 5054/9 o ob­
szarze  ? a r  57 m lew., ad 4) parcela gr. 
lkat. 5054/10 o obszarze 3 ar 71 m kw . ad
5) parcela  gir. ikait. 5054/11 o obszarze 3 nr 
79 m  kw .. ad 6) parce la  gr. lkat. 5054/12 o 
obszarze  4 a r  09 ni kw . W arto ść  szacun­
kow a w raz  z p rzynależ zt. ad  1) 14.300, 
ad 2) 17.312. ad  3) 20.182, ad 4) 23 565.50. 
ad 5) 28.046. ad 6) 35.148.50, N ajniższa 0 - 
fe r ta  zł. ad 1) 7.150. ad  2) 8)656. ad 3) 
10.091. od 4) 11.782.75, ad 5) 14.023, a d  6) 
17.574.25. P ow yższe  parcele leżące przv 
ul. C echow ej, położone sa km zachodow i 
od ul. S łonecznej, sa  n iezabudow ane z w y­
ją tk iem  parceli lkat. 5054/12. na k tó re j po ­
budow any jest dom ek p a rte ro w y  z d rzew a 
(kam ceiana). P arce le  te służą obecnie na 
i k łady  m ateria łów  drzew nych, sa  oparka- 
liione. posiadają od ulicy C echow ej bram ę 
w jazdow a, od ul. S łonecznej b ran ie  w iąz. 
dow ą ii szeroka  furtkę. Do realności whl. 
2735. 2736 , 2737. 2738. 2739 i 2740 k s . gr. 
m. L w ow a II. D zielnica należą pi zynależ­
ności w yszczególnione bliżej w  protokole 
ocen ien ia  tychże  realności, oszacow ane ua 
a to  w hl 2735/11 na 188 złotych, 2736/II na 
260 z ło tych . 2737/11 na 190 zło tych 2738/11 
na 192 zło tych  50 gr., 2739/1.1 n a  190 zło­
tych i 2740 'II na 792 zło tych  50 gr. Poniżej 
'najniższej o fe rty  sp rzed aż  nie nastąpi. Sati 
okręgow y jako h ipoteczny w e L w ow ie za­
notuje w yznaczen ie  term inu licytacyjnego 
na  k a rta ch  C, pow yższych  realności.

Komornik Sądu G rodzkiego M iejskiego 
R ew iru  X.

Lw ów , dnia 21 lutego 1934 1270/K

II. lCm. 207/33. O bw ieszczenie licytacji 
D łużn icy :. S tefania Kożaichowska w e Lw o­
wie. ul. Ł aza rza  8. małol. J e rz y  i A lida 
K użuohow scy do rąk  m atki i opiek. S tefa­
nii K ożuchów skiei. .w unornik Sadu grouz- 
lcego  rew iru  Ii. w D elatyn ie  na zasadzie 
art. 679 k .p.c. ogłasza, że dnia 24 kw ie­
tn ia  1934 c  godz 10 w  Sądzie grodzkim  w 
Delaty,n.ie b iu ro  Nr. la  oaoeuzie „ie licy ta ­
cja nieruchom ości położonej w! T a ta ro w ic  
sk ładającej sie z pgr. 0328/5 i 6330/5 gm. 
Kał. Mifculiczyn obsza.ru 16 ar. 66 m kw  
na które* znajduje sie w illa d rew niaka o 
rozm iarach  12.50 m +  8 m. bliżej opisanej 
w pro toko le  opisu i o szacow ania. Księgi 
grun tow e gm. ka t. M ikuhczyn w  czasie  
w ojny zag inęły  i do tąd  odnow ione nie zo ­
sta ły . Sum a oszacow ania w ynosi 10.000 zł. 
C ena w y w o łan ia  w ynosi k w o tę  7.500 zł.. 
'Poniżej kto. ej sprzedaż  nie nastąpi. Pnzy- 
R ftn fiacy  do p rze targu  obow iązany  jest 
złożyć rękojm ię w  w ysokości 1/10 części 
sum y oszacow an ia  w  gotow iźnie, albo w 
takich papierach w arto śc iow ych  badż w 
k o łe c z k a c h  w kładkoiw ych instytucy.i, w 
k tó rych  w olno  um ieszczać pap iery  m ałoie- 
tinch. P ap ie ry  te  p rzy ję ta  beda w  w arto śc i 
trz y  czw arte j ceny giełdow ej P rz y  licy ta­
cji beda zachow ane ustaw ow e w,a ramki li­
cy tacy jn e , o  ile dodatkow em  I publicznem 
obw ieszczeniem  nie beda podane do w iado­
mości w anunki licy tacy jne odimienne. P ra ­
w a  osób trzecich  n ie  beda p rzeszkoda do 
licytacji i p rzysądzen ia  w łasności na  rzecz 
nab y w cy  bez zastrzeżeń , jeżeli osoby te 
p rz e d  rozpoczęciem  p rze ta rg u  nie zioża do­
w odu. że w n iosły  pow ództw o o zw olnienie 
nieruchom ości lub jej części od egzekncii i 
że  uzyskały  postanow ien ie  w łaściw ego  S a ­
du nakazu jące  zaw ieszenie egzekucji. W  
ciągu ostatnich dw óch tygodni p rzed  licy ­
tacją  w olno oglądać nieruchom ości wi dni 
pow szednie oid godziny ósm ej do ośmnas,tej 
ak ta  zaś postępow ania egzekucyjnego oo 
godziny  11— 13 w  dni pow szednie  m ożna 
p rzeg ląd ać  w  S adzie  grodzkim  w  D elaty - 
nie biuro  Nr. 14. 1297/K

Kom ornik Sadu G rodzkiego R ew . II.
Delatyra, dnia 27 lutego 1934.

IX. Km, 3784/33. Ohv. leszczenie. K om or­
nik Sądu G rodzkiego M iejski, go w e L w o­
wie Rew, IX. z siedzibą u rzędow ą p rzy  ul 
K ochanow skiego 21 na zasadzić, a rt. 607 
K .P jC. obw ieszcza że w dniu 24 kw ietn ia  
1934 o godzinie 10 odbędzie sie licytacja 
publiczna ruchom ości należących do dłuż­
nika w  i ego lokalu we L w ow ie ni Halicki 
L. 7 sk ładających  sie z mebli sklepow ych, 
oszacow anych na łączną sum e 700 zł., k tó ­
re m ożna ogladać w  dniai licytacji w  miei-

sou sprzedaży , w czasie w yżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodziciego M iejskiego 
R ew iru IX.

L w ów , dnia 21 lutego 1934. 1210/K

■i. Km 1573/33. E dykt licy tacy jny . Komor 
nik Sądu gropzkicgo zam iejskiego we 
Lw ow ie R ew iru  I-go zawiadamia* że dnia 
18 kw ietn ia  193L4. o godzinie 9-te-i odbędzie 
sie w Sadzie grodzkim  zam iejskim  w e 
Lw ow ie przy i:I. K azim ierzow skiej 34 biu­
rze Nr IV. iicytucia realności obiet. w hl. 
33. 84, 143, 145. 251. 351. 388, 510. 511. 512. 
513 528 i 644 ks. gr. gm inv kat. Brz.ucho- 
wiice (pldc budow lany  z Zakładem  kąpielo­
wym, staw , plaża. Ikabiny. budynki, parcela 
grun tow a z budynkam i, kasyno, ko rt tenm - 
sow y, te rasa , parcele g runtow e .iako budo­
wlane. be ton iarn ia  i budynki i parcele grun­
tow e iako budowlane', parcela  g run tow a, 
zakład ogrodniczy z budynkam i, oranżeria  
i ta ) .  W lartość szacunkow a w raz  z  p rzyua- 
leżiuościaini w ynosi 88.867 zł. 31.873 zł. 
,3 130 zi. 10.381 zł. 50 gr. 4 861 zł. 576 zł. 

4.613 zł. 4.050 zł. 4.253 zł. 4.073 zł. 32.090 
zł. i 10.746 *zł N ajniższa oferta  44.433 zł. 
50 gi 21.222 zł. 16.565 zł 6.921 zł. 3.241 zł. 
384 zł. 3.075 zł 35 gr. 2.700 ■>. 2.835 zł. 35 
fir 2.715 zf. 32 gr. 16.045 zł. i 7.164 zł. P o ­
niżej najniższej oferty  sprzedaż  nie nastąpi. 
W arunki licytacyjne i inne dokum entu przei 
rżeć m ożna u podpisanego kom ornika. 
S tan isław  W olańskl. Komornik Sadu G rodz? 
ikiego Zam iejskiego rew iru I .  ul. Krasickich 

fiu . 1. p.
Lw ów . dnia 2S lutego 1931. 1371/K
I[. Km. 1078/33. O bw ieszczenie o licy ta­

cji nieruchom ości. W ierzycie le : 1) W oli
Ohremstein. 2) A braham  Kimtnel, 3) Beriscli 
Retohm an w  H orodence. D łużnik: W asy! 
Biljdę W asyla w H orodence. Komornik S a ­
du grodzkiego w  H orodence rew iru 2 za­
m ieszkały w H orodence na podstaw ie art. 
679 fcpe.'" obw ieszcza, że w  dniiu 24 kw ie­
tnia 1934od godziny 10—tej w sali posiedzeń 
Sadu grodzkiego w H orcdence Nr. 19 od­
będzie sie sprzedaż  p rzez  publiczną licy ta­
cje nieruchom ości a to: I. realności obi. 
•wlii. 2700 ks. gr. gm k a t  H orodenka. sk ła­
dającej sie z a) parc. g rt. 6091/3 w  niwie 
„ Ja s iw M ‘‘ o uowierzicliiii 1504 s kw .. ii) 
parc. g rt. 6452/3 w niwie „Za M ohyłam y '1 
o pow ierzchni 1873 s. kw., c) parc. g rt. 
6369 w  niw ie „Za M o'hyłam v“ o pow ie rż ­
eli ni 1473 s. kw . II połow y realności obi. 
v\hl. 6325 tejże sarniny sk ładającej sie z a) 
.ieuynei par.c. g rt. 6722/3 „og,ród“ o pow ierz  
clini 50 a. 01 m. kw., do k tó re j tc  parceli 
należą nasteranjace przynależności), a to : 
dom, stodoła, studnia, mair. o raz  drzew a, a 
k tó re  to nieruchom ości stanow ią w łasność  
dłużnika W asy la  B iłyka W asyla . P ow yższe  
nitnuciiGuTości zo s ta ły  osizacowane na su­
mę 12 200 zł. S p rzedaż  z a ś  rozpocznie sie 
od ceny w yw ołan ia  w ynoszącej trz y  c z y -a r. 
tc części sum y oszacow ania t i. od kw oty  
9.150 zł.

Komornik Sadu  G rodzkiego R ew . II
Hoirodenlka. ariia 26 Iaitego 1934. 1300/K
Km. 1551/33 Edyikt licy tacy jny  oraz  w e 

zw anie do zgłoszenia w ierzytelne ścJ. Na 
w niosek w ierzyciela W ład y s ław a  Międl ara. 
kupca  w Sam borze. uk\ P iłsudsk iego  1. 16 
odbędzie Sie w  dniiu 25 kw ictrua 1934 r. o 
godzinie 12 w- południe w  sali Sadu g ro d z ­
kiego w Sądow ej W iszni w  b iu rze  Nr. 6 in  
zasadz ie  ustaw ow ych i za tw ierdzonych  
w arunków  licytacy jnych  sp rzedaż  licyta­
cyjna realności zobow iązanego  Jan a  G ór­
ko  w ego, rolnika w  O rcliow icad i rui O sadzie 
w łasnej sk ładającej sie z pg r. lka t. 502/7, 
503/4. 504/2, 505/4 i 203612 whl. 6 a. nowej 
księgi griuntowei gm iny k a tas tra ln e j O rcho- 
wdee. łącznego obszaru 10 mongów w raz  z 
s taw em  i d rzew am i owocowe/mi'. W artość  
szaouniKowa w raz  z przynależnościaim i w y ­
nosi k w o le  9.432 zł. Najniższa oferta  w y ­
nosi Ikwote 6.288 z ł , poniżej k tó rej sp rze­
d aż  nie nastapi W szystk ich  w ierzycieli 
w zyw am , b y  najpóźniej n? term inie licy ta­
cyjnym  przed rozpoczęciem  licytaoii zg ło ­
sili sw oje p ra w a  oraz oznajmili ile w yno­
szą  ich p retensje . T akie  praw a w obec  k tó ­
rych niniejsza licytacja by łaby  niedopusz­
czalna. na leży  zgłosić w Sądzie najpóźniej 
na  wyznaczonymi term in ie  lic y ta c y jn y m ,, 
ileże v/ p rzeciw nym  .razie takow e nie bedś 
p rzeszkoda w  tein postępow ania licy tacy i- 
nem  oraz  nie m iałyby  iuż znaczenia.

Komornik Sadu G rodzkiego.
Sadow a W isznia’ 1 styczn ia  193d 1228/K

HIT. Km 3274/33. O bw ieszczenie. Jan  T a ­
baka. Komornik Sadu grodzkiego R ew . Hi. 
rw P rzem yślu  prz.v ul. Sm o'ki 26b urzędu­
jący  ogłasza, ż e  dnia 30 K w ietnia 1934 r. 
o godz 10-itej oJbeuzie sie w  Sadzie grodz­
kim w  Pnzeniyśiu publiczna sp rzedaż  poło­
wy realności obj. whl. 3942 ks. gr. gm. 
P rzem yśl M aurycego B iena w łasnej, oce­
nionej na kw otę  13.179 zł 72 gr. Cetia w y ­
w ołania w y n os i | 9884 zł. 79 g i . L icy tan t 
p rzys tępu jący  do p rze ta rgu  w inien złożyć 
tyiułenn rękojm i 1317 zł. 97 g r. P ro tokó ł 
oszacow ania i ak ta  p rzeg lądać  m ożna yv 
godzinach urzędow ych w kancelarii Kom or­
nika, a na tmźy tygodnie p rzed  term inem  
licytacji vr Sądzie grodzkim  w  P rzem yślu

Komornik Sadu G rodzk R ew iru  III.
P rzem yśl, dnia 5 m arca 1934. 129G/K

U7NANIE ZA ZMARŁEGO.
I T. 44/33. Z arządzenie  postępow ania 

celem uznania za zm arłego. W ładysław  
W ójcik, syn A ntoniego i Anieli, z Bieleckich, 
urodzony dnia 9 grudnia 1894 w  G ruszow ie

wielkim, pełniąc od roku 1914 na wojnie 
służbę w ojskow a p rzy  taborze  zosta ł cięż­
ko ranny w głow ę, Doczem jeszcze w r. 
1915 przebyw ał w szpitalu  w  Olkuszu, sk.-d 
nadeszła w iadom ość, zaginiony zm arł. 
Gdy zatem  można pnzyjąć, że zaistnieia 
Warunki ustaw ow ego dom niem ania śm ierci 
w braku dokumentóyy oraz św iadków  fakt 
śmierci stwierdzić majabyćh postępow anie 
celem uznania w ym ienionej o soby  za  zm ar­
ła. a za razem  ogłasza sie w ezw anie, ażeby  
udzielono w iadom ości q zaginionym . W ła­
dysław a W ójcika syna Antoniego i Anieli 
w zyw a sie. aby s taw ił sie p rzed  podpisa­
nym sądem  lub w inny sposób dat znać o 
sobie.

Sad O kręgow y W ydział L
T arnów , dnia 16 lutego 1934. 135S

i. T. 44/33 i inne. W drożenie postępow a­
nia celem uznania za zm arłego. I. U czest­
nicy w ojny św iatow ej arm ji au s tr  Feliks 
Galos z C zernichow a by ła  arm ia austr. 13 
p P S tan isław  M atyja z Libiaża Wiekkiego. 
Ł ukasz Jan  M ądry z Nowej W si Szlache­
ckiej, 16 u! obrony krajow ej. G alas A ndrzej 
z B orzęcin, Ludwóik F lasza z A leksandro­
wie 56 p.p.. S tan isław  S raga z Pcim a. II. 
U czestnicy wojny polsko-bolszew ickiei 20 
p o .  F ranciszek  Klasa ze S trze lec  W ielkich.
III. W ydalili sie bez  w ieści. Jakób Mucha 
z K rzyżanow ic. W drażając  postępow anie 
celem  uznania w yżej w ym ienionych za 
zm arłych og łasza  sie w ezw anie ażeby u- 
dziolono o nich w iadom ości Sadow i tut, 
w zyw a sie ir.li, aby staw ili sie p rzed  S a ­
dem. lub w  inny sposób dali znać o sobie, 
a  to wymienieni pod I.) w  teruniLe 6 mie­
sięcy. zaś wymienieni pod U. i III. w te r­
minie 1 roku od dnia niniejszego ogłosze­
nia. Po tyrn term inie urzeknie Sad o uzna- 
n.n w y ż  w ym ienionych za z m a r h d i .

Sad O kręgow y W ydział I
K raków , 27 lutego 1934. u ró j

T. 6/34. Izaak G ross vel H olsingoc uro­
dzony w  Lubaczow ie dnia 12 m aja 1879. 
syn Leiizora i Racheli, m aż Hindy. zaginał 
w y jechaw szy  w roku 1923 za gran ice i od 
roku 1923 nie uaje o  sobie żadne i w iad o ­
mości. W celu uznania go za zm arłego i 
rozw iązania  m ałżeństw a wizywa sie. b y  ik> 
roku od ogłoszenia udzielono o zaginionym  
w iadom ości Sadow i lub1 ku ra to row i adw . 
Dr. M ateuszow i M argulies w  P rzem yślu , 
k tórego ustanaw ia sie rów nocześnie ob ro ń . 
cą w ęzła  m ałżeńskiego Izaaka G rofsa  ve! 
H elsingera z Hinidą W urin

Sad O kręgow y.
P rzem yśl 24 stycznia 1934. 10.15

I. T. 39/33/5. E dykt. Jan  K am y Byrdiziak, 
syn W ojciecha i K atarzyny , urodzona 21 
'września 189') i zam ieszkały  w Czatień. ia­
k o  żołn ierz  2 pułku ułanów  1). ajm ii m s t-  
zaginai na w ojnie od początku 1916 r. beż 
w ieści na froncie rosyjskim . W drażając  oo- 
s te t ow anie celem uznania go za zm arłego 
w zyw a sie, aby uw iadom iono sad w W a­
dow icach  o zaginionym  do 6 miesięcy- od 
ogłoszenia, poczem  sad na ponow ny w n.o- 
sek  orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W adow ice, dnia 16 grodona 1933 ,-. 1175

T. 26/32. W asy l P aw luk  syn Fedora uro- 
dzoaiy 23 w rześn ia  1894 w  Z abło tow ie 
w cielony  do y o rk a ' ukraińskiego o d  rolcir 
1919 zyainął. N ależy udzielić w iadom ości o  
zaginionym  Sądow i

Sad  O kręgow y.
Koiomyja 20 czerw,ca 1932. 11 o f

5 U rząd Skarbowy-.
Nr. 301152/1934 r 

O bw ieszczenie o licy tacji na 
dzień 23. 111. 1934 r.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
W  m yśl § 83 rozporządzen ia  R ady  Min. 

z  dnia 25 czerw ca  1932 r. o postępow aniu  
cgzekucyjnem  W ładz Skarbowych (Dz U. 
R. P. Nr. 62 poz. 580/ 5 U.rząd S k a rb o w y  
w e L w ow ie Pcw1 a je do ogólnej w iadom ości, 
że  dnia 23 m arca 1934 7. o .  odz. j 0 30 w 
kiKam Goldfiscli e ra  N atana p rz y  ul. S łone­
cznej 30 celem uregulow anią zaległych jia- 
teżności z ty tu łu  podatku przem . i docli. 
odbędzie sie sprzedaż  z licytacji niżej w yż  
m ienionych ruchom ości: 1) 4 krowy- dojne 
czam o -k ra se  oszac. na 200 zł.. 2) 6 k -ów  
dojnych czerw ono-K rasych oszac nu 301) 
zt*, 3) 2 k ro w y  białe oszac. na 100 zł? Za­
jęte D ipidm ioty  m ożna oglądać d n i- ?3 
m arca  1934 r. od godz. 9.30 do godz 10 3U 
w lokalu G oldfischera Chaim a K atana, ul 
S łoneczna 30. J3 7 2 -

Za K ierow nika U rzędu S karbow ego : 
KicrowniiK Dz. ału E gzekucyjnego 

   Zareimba Adam

ROZPISANIE DOSTAW Y.
D yrekci,’ O k-egow a Kolei P aństw ow ych  

w e Lyyowie rozpisuje publiczny p rze ta rg  
n szycie m undurów  służboy-ych tak  w e­
dług inLdywidnaiuych miar, jak też  w edług  
num erów  w ielkości.

D okładne ilości o raz  bliższe szczegół:.' 
zaw arte  są  w  szczegółow em  ro spisaniu do­
staw y  i w  for m ularz ach ofertow ych, k tó re  
otrz./rm .ć m ożna w  W ydziale Z asobów  D. 
O. K. P . w e L w ow ie, bezpośrednio  za c.- 
p ła tą  z góry  k w o ty  2 zł. gotów ka.

Term in w noszenia ofert up ływ a dnia 14 
kw ietn ia 1934 r. godziną KLta

Term in o tw arcia  ofert tego  sam ego dnia 
godzina 10-ta-. 1370
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